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Opozycja stwarza trudności
w uchwaleniu kredytów n a  walką z bezrobociem.

Wczorajsze plenarne posiedzenie segmu.
W ARSZAW A, 13.1. (wł.). Dziś 

o godzinie 5-ej popołudniu odbyło 
się plenarne posiedzenie sejmu, z 
następującym  porządkiem dzien
nym- pierwszo czytanie 29 umów 
między narodowych i protokułów 
dodatkowych; pierwszo czytanie 
projektu, wniesionego przez BB w 
sprawie dodatkowych kredytów 
na walkę z bezrobociem, w wyso

kości 15 mil jonów złotych; 
wybór członków komisji długów 
państwowych i spraw a wyborów 
członków naj wyższego trybunału 
stanu.

Na. początku posiedzenia złożyli 
ślubowanie posłowie, wypuszczeni 
na wolność z BrześciarPp. Kiernik, 
Witos, Ciołkosz i Dubois. Następ
nie przystąpiono do pierwszego czy 
tan ia  umów międzynarodowych, 
zgłoszonych przez m inisterjum  
spraw- zagranicznych.

Dyskusję dłuższą prowadzono 
nad traktatem  handlowym z dnia 
17 marca 1930 r. o zniesieniu wojny 
celnej między Polską i Niemcami, 
dalej nad t. zw. układem likwidacyj 
nym Sprawę umów międzynarodo 
wych przesłano do komisji.

Dłuższą dyskusję również wy
wołał projekt rządowy, w sprawie 
dodatkowych kredytów na walkę 
z bezrobociem.

Przeciwko uchwaleniu kredy
tów’ przemawiał poseł Piotrowski 
z PPS, który zarzucał rządowa, że 
nie zwraca uwagi na akcję bezro
bocia

Za projektem  przemawiali po
słowie: Wawrzynowski z BB i Ry- 
barski z endecji. Na zakończenie 
zabrał głos minister Matuszewski, 
k tóry zaznaczył że w budżecie na 
rok 1927/28, rząd m ając na uwadze 
sytuację na rynku pracy, przezna
czył odpowiednie fundusze na wal- 
kę z  bezrobociem, przeciwko któ-

R A T U JĄ C  SAMOBÓJCĘ Z POD 
POCIĄ G U KOŁA  OBCIĘŁY MU 

R ĘC E.
Ł O W IĆ 2. 13. 1. (wł.) Do szpi

tala w Łowicza przywieziono dróż
nika Franciszka Galla, z odcięteini 
po łokcie oa ' rękami. N a odcinku 
kolejowym między Łowiczem a La- 
skowicami usiłował rzucić się pod 
pociąg pospieszny, niejaki Ja n  Ma
tys. Dróżnik Gall ehcąc ratować sa
mobójcę, złapał g® za ubranie. K o
ła lokomotyv’T ©acięly mu obie rę
ce, a J a n  M atys został rozszarpany 
przez po<ń”

rym wówczas w ystąpiła opozycja.
P ro jek t rządowy odesłano do 

komisji.
Do komisji kontroli długów pań 

stwowych, jako członkowie zostali 
wybrani następujący posłow ie: 
Byrka (BB), Hołyński (BB), Kier- 
nik( zjednoczony klub włoścjański) 
Trąmpczyński (endecja), oraz za
stępcy — posłowie: Czernichowski

(BBl i Langer (zjedn. klub włoścjań 
ski).

Sprawę przygotowania wybo
rów członków najwyższego trybu
nału stanu przekazano komisji kon 
stytucyjnej.

Na tem posiedzenie zakończono. 
Nasrępne posiedzenie plenarne sej
mu odbędzie się 16 stycznia t. j. 
w piątek.

Posiedzenie senatu.
W ARSZAW A, 13. 1. Posiedzenie 

plenarne senatu odbyło się w dniu 
dzisiejszym o godz. 4 popoł. Nie
obecnego marszałka Eaczkiewicza za 
stępował wicemarszałek Bogucki.

Na początku posiedzenia złożył 
ślubowanie senator K orfanty. Na

stępnie odbyły się wybory do korni 
sji kontroli długów państwowych, 
do której weszli jako członkowie: 
senator SzarsIP i senator Laurysie- 
wicz, jako zastępca senator Tarłów 
ski. Po krótkiej dyskusji, zakończo 
no posiedzenie senatu.

0 zwolnienie dwuch ostatnich więźniów -  b. posłów.
Dyskusja w komisji regular itiowei.

W ARSZAW A, 13. 1. (wł.) W 
godzinach przedpołudniowych odby 
ło się posiedzenie komisji regułami 
nowej pod przewodnictwem posła 
Podoskiego. * R eferat w sprawie 
wniosku P. P. S., zgłoszonego na 
forum sejmów em, o umorzenie po
stępowania karnego przeciwko by 
łym więźniom brzeskim i zwolnie
nia z więzienia posłów Sawickiego 
ze stronnictwa chłopskiego, oraz 
Smoły z Wyzwolenia, wygłosił po
seł Pużak z P P. S. Odczytał on pi
smo, otrzyma).e z ministerjum spra 
wiedliwośei w którem wyjaśniono z 
jakich paragrafów  odpowiadać bę

dą posłowie Ciołkosz, Sawicki, Du
bois i inni. Po dłuższej dyskusji, na 
wniosek postu W iniarskiego z klubu 
narodowego, odłożono głosowanie 
nad wnioskiem do następnego po
siedzenia komisji. Wniosek swój 
motywował poseł W iniarski tem, że 
ze względu na toczące się jeszcze 
śledztwo w s; rawie więźniów brze
skich, należy się zwrócić do mini
sterjum sprawiedliwości o dalsze 
informacje.

Następne posiedzenie komisji re 
gulaminowej odbędzie się w obecno 
ści przedstawiciela ministerjum  
sprawiedliwości.

Kłopoty rządu n iem ieck iego
z ratyfikacją traktaty z Polską,

BERLIN, 13.1. Wprawdzie wię
kszość frakcyj rządowych po ostat- 
niem oświadczeniu ministra Zale
skiego w sprawie ratyfikacji pol
sko-niemieckiego traktatu handlo
wego gotowa jest głosować w Reich 
stagu za ratyfikacją tego układu, 
jednok potrzebna do tego celu więk 
szość parlamentarna naiazie nie 
istnieje.

Przypomnieć należy, że rząd

Briininga związany jest uehwnłą 
komisji spraw zagranicznychw spra 
wie nieratyfikowania układu z. Pol 
ską.

Najwększe trudności w łonie 
obozu rządowego wysuwają się zo 
strony stronnictwa min. Curtiusa, 
niemieckiej partji ludowej, w sa
mym gabnecio zaś ze strony min. 
Stiiiełego.

Przed w y te h e m  rewolucji w Hiszpanii
PARYŻ, 13. 1. „Petit Pari- 

sion“ donosi z St. Sebastian, że sy
tuacja polity* vna w H iszpanji zna 
cznie się zaostrzyła. Władze zarzą- 
dzily_ ostre pogotowie żandarm erji 
i wojska. W  obawie strajku  pow
szechnego, którego wybuch może
nastąpić łada dzień, linje kolejowe i

telegraficzne są strzeżone przez od
działy wojskowe. W St. Sebastian 
odbyły się wczoraj burzliwe mani
festacje na znak protestu przeciwko 
aresztowaniu rewolucjonistów. Zaa
larmowana policja obsadziła więzie 
nia.

M ĘCZEŃSTW O K SIĘ ŻY  KATO 
L IC K IC H  W SOW IETACH .
W ILNO, 13.1. (PA T). Wczoraj 

do Stołpców przybył z Rosji pe
wien duchowuiy, któremu udało się 
szczęśliwie zbiec ze słynnego obozu 
na Sołowkach. Duchowny ten opo
wiada, że internowano w Solów
kach w grudniu ub. r. 20 księży ka
tolickich z Minszczyzny i Mohy- 
lewszczyzny za wniesiony zbiorowy 
protest przeciwko bezpodstawnemu 
więzieniu ks. biskupa Skowrońskie 
go i 40 księży katolickich. Infor
m ator opowiada, iż na Solówkach 
dotychczas przebywa 48 księży ka
tolickich i 425 prawosławnych.

TRAGICZNA ŚM IERĆ W L E S IE
BYGDOSZCZ, 13. 1. Rzadko no 

towany wypadek śmierci wydarzył 
się w łesie pod Smiiowem.

Przewodniczący podczas w ichr 
przez las W incenty Bryl. ugodzony 
został zerwanym przez w iatr wierz 
„chołkiem sosny tak nieszczęśliwie, 
że wskutek kłamania podstawy 
czaszki, padł trapem  na miejscu.

IN T E R W E N C JA  PO L SK I 
W  S P R A W IE  ZABŁĄKANYCH 

LOTNIKÓW .
B ER L IN , 13. 1. Z polecenia M. 

S. Z. posolstwo polskie w Berli
nie wyraziło w urzędzie dla spraw 
zagranicznych ubolewanie z powodu 
mimowolnego przelotu nad teryto- 
rjum  Rzeszy zbłąkanych w wnrun 
kach zaburzeń atmosferycznych 
wojskowych lotników polskich i za 
razem in terwenjowalo celem przy
spieszenia zwolnienia zatrzymanych 
w Opolu przez władze niemieckie 
lotników i ich aparatów.

„CZARNY DZTEN“ LOTNICTW A 
A N G IELSK IEG O .

LONDYN. 13. 1. Lotnictwo an
gielskie przeżyło znów „czarny 
dzień“, w którym straciło 4 lotni
ków.

Wielki wojskowy samolot bom
bowy zmuszony był do lądowania w 
pobliżu Mis son w hrabstwie Netting 
ham. A parai wpadł na plot drewnia 
ny, a następnie do rowu i uległ zu
pełnemu rozbiciu. Dwaj oficerowie 
i jeden sierżant zginęli, mechanik 
odniósł ciężkie rany.

Druga katastrofa wydarzyła się 
podczas ćwiczeń eskadry lotniczej. 
Wskutek muly zderzyły się dwa 
samoloty, przjezem jeden z nich ru 
nąl na ziemię i uległ strzaskaniu. 
Lotnik - oficm’ stracił życie.

W ten sposób liczba ofiar w łot 
nictwie angi-uskiem podniosła się 
w roku bieżącym do 7 zabitych.

N A JSTA R SZA  ROBOTNICA NA 
ŚW IECTE 

ma 101 la t i pracuje w drukarni.
PARYŻ 13. 1. Podczas zgłosze

nia swych pracowników do insty- 
tueyj ubezpieczeń socjalnych wła^ 
ściciel jednej z drukarni paryskiej 
oświadczył, że zatrudnia u siebie 
najstarszą robotnicę we F rancji, je 
żeli nie na całym świecie.

Pracownicą tą jest panna Hele
na Bonnet, która liczy 101 rok ży
cia. Zarabia ona dziennie w drukai 
ni 13 fran k 'w  Gdy wiek jej został 
ujawniony robotnica wyraziła oba
wo u traty  posady.
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Rząd przystępuje do obniżenia cen.
Koszty produkcji i wymiany są  za wysokie.

stwowy, nastawiony na normal* 
ne czasy, musi się ożywić i do
stosować do potrzeb bieżącej 
chwili.

Sezon martwy musi być zu 
żyłkowany na wykończenie kon* 
kretnych planów, na podjęcie 
pracy z nastaniem pierwszych

Przerost produkcji, zmniejszę raz za pomocą zmniejszenia kosz 
nie się spożycia —-  oto dwa naj* tów pośrednictwa, innym razem 
ważniejsze, ściśle ze sobą zespolą —  przez obniżenie różnych świad 
ne ogniwa dzisiejszego kryzysu i  ezeó i  ciężarów.
Łastoju gospodarczego świata. Dla zmniejszenia rozpiętości

Kontynenty Europy i  Amery cen między przemysłem a rol
ki, Australji i  Azji, południowej nictwem, surowcem a fabryka*
A fryki uginają się pod brzem ię tem, dla zamknięcia t. zw. noży, r „ ------------------
niem nagromadzonych bogactw, stosowane będą najrozmaitsze tygodni wiosennych, 
które nie znajdują odbiorców. środki racjonalizacji produkcji, Roboty budowlane, ziemne, 

W alka o rynek zbytu, o konsu pośrednictwa, kosztów wym iany meljoracyjne, drogowe i mosto* 
rnenta stała się naczelnym kano i t d .  * e , oraz wszystkie inne roboty,
nem politycznym wszystkich Polityka rządu potoczy się sezonowe będą zaczęte me pod
państw i rządów zawiłemi drogami i  zygzakami, koniec sezonu —  jak to bywało

Wielkoprzemysłowe iĆemcy, najwłatówszem i dla poszczegól. dotychczas _  lecz aa  jego po-
których życie gospodarcze nasta- dziedzm ży d a  ezatku. .

J • Ze swej strony rząd przygo
tował konkretny plan  
przyśpieszenia wszystkich robót 

sezonowych.
Zbiurokratyzowany aparat pań-

TROCKI PRZEJEDZIE PRZEZ 
POLSKĘ W DRODZE BO NOR- 

WEGJL
B ER LIN  *3. 1. Ze Stambułu do 

noszą, że tam tejszy konsulat nie
miecki odmówił Trockiemu wizy 
na przejazd przez Niemcy do Nor- 
wegji.

Trocki zamierza obecme udae 
się okrętem do Konstancy, a  na
stępnie koleją przez Rum unję i 
Polskę do Gdyni, skąd kontynu
ować będzie podróż okrętem przez 
Kopenhagę do Oslo.

DEZERTER - MORDERCA.
Z zimną krw ią zarąbał siekierą 

trzy  osoby.
BARANOW ICZE, 13.1. Przed 

niedawnym czasem w Stołpcach do 
konano strasznego m orderstw a — 
ni&znany sprawca siekierą pomor
dował trzy osoby rodziny Millerów.

Na skutek poszukiwań, podję
tych przez miejscową policję, wczo 
ra j aresztowano mordercę, którym  
okazał się E  ig. Markiewicz, de
serter z 15 p. p., stacjonowanego 
w Dęblinie.

Zbrodniarz przyznał się do wi
ny, podając szczegóły zabójstwa.

Wieczorem zgłosił się do domu 
Millerów, prosząc o nocleg. Został 
przyjęty. W śród nocy w stał z za
miarem dokonania kradzieży. Po
nieważ bał się jednak, że ktoś z do
mowników może się obudzić, wziął 
siekierę i z zimną krw ią wymordo
wał całą rodzinę, a  następnie zra
bował mieszkanie.

ENTUZJAZM W HAMBURGU 
NA KONCERCIE KIEPURY.

HAMBURG, 13. 1. Onegdaj od
był się tu taj koncert Jan a  K iepury 
w atmosferze nieopisanego entu
zjazmu.

Auto, wiozące na koncert gen- 
jalnego polskiego śpiewaka nie mo
gło przecisną; się przez tłum, wsku 
tek czego koncert uległ 20-minuto- 
wemu opóźnieniu.

K iepura oJśpiewał arję  Jontka 
e „Halki" i Barkarolłę Galla po poi 
Bku, oraz po włosku popularne arje 
jVerdiego i Pucciniego, a także dwie 
pieśni niemieckich kompozytorów 
po niemiecku.

Entuzjazm sali w drugiej poło
wie koncertu dosięgną! szczytu kul
minacyjnego po odśpiewaniu a rji z 
,Toski“.

Zelektryzowany tłum poderwał 
uę z krzeseł i runął na estradę.

K iepurę porwano na ręce i z 
okrzykiem: „kochany K iepura",
obnoszono g j po sali.

K iepurze akompaniował po m i 
trfrzowsku pT f. Ludwik Urstein.

wionę jest na eksport usiłują zwy  
ciężyć w walce konkurencyjnej za
pomocą obniżenia kosztów produ 
keji.. Rząd Brueninga, popierany 
przez socjalistów, przeprowadził 
powszechną zniżkę płac w gór
nictwie i przemyśle metalowym, 
w administracji państwowej i sa

morządowej.
Osiągnąwszy kosztem robot

ników i urzędników potanienie 
produkcji —  Niem cy obniżyły 
ceny swoich towarów i

uchroniły eksport 
przed zbyt gwałtownemi strata
mi. ,

Niemniej 4 miljonowa armja 
bezrobotnych stoi u bram Ber
lina, Hamburga, Śląska i Ruh- 
ly ,  jako groźne memento dla ła
du i porządku.

W łochy i Czechosłowacja wy  
brały inną drogę: obrony swego 
rynku przed zalewem obcym, 
dumpingowym eksportem. Zmu
siły one własny przemysł do ta
kiej zniżki cen, która uniemożli
wia obcy import.

Buty w Czechosłowacji kosz
tują 6 zł. Na pół litra piwa stać 
nawet bezrobotnego, żyjącego z 
zasiłków.
Którą z tych dróg ratunku wy

biera rząd polski?
To pewne, że żadnego ze zna 

nych szablonów nie można ślepo 
stosować do naszych stosunków.

System  niemiecki został sta
nowczo i bezapelacyjnie potępio
n y  Płace robotnicze w Polsce 
muszą zostać nietykalne.

N ie stały one nigdy na pozio
mie europejskim i nie zawierały 
żadnych nadwyżek ponad życio
we minimum egzystencji.

Po linji zniżenia tego mini
mum polityka gospodarcza w  
Polsce nie pójdzie. Obniżyłoby 
to do reszty zdolności konsum- 
Cyjne ludności miejskiej, żyjącej 
z pracy rąk i mózgu.

Ale i odwrotny szablon nie 
może być uznany za racjonalny. 
Rozpalenie dzikiej konkurencji 
w rolnictwie i przemyśle rozpę
tałoby nową falę upadłości i bez 
roboeia, które —  jak dotąd są 
mniejsze, niż gdziekolwiek in  ̂
dziej.

Zamiast szablonów rząd pol
ski musi w każdym poszczegól
nym wypadku stosować 
ostrożną i najwłaściwszą polity

kę indywidualizowania.
Gdy chodzi o rolnictwo —  

działać będzie na zwyżkę, gdy 
chodzi o przemysł —  na zniżkę. 

Zniżka ta będzie osiągana

Każdy minister w swoim za
kresie będzie osobiście odpowie
dzialny za wykonanie ciążących 
na jego resorcie obowiązków w, 
tym  względzie.

s uTYLKO WYGRANA
Niezawodny system  gry w ruletkę.-Admirał angielski, teno! 
b e r l i ń s k i ,  „praca" w M onte-Carlo —fak się  przegryw a s w o k  

i nie sw oje pieniądze. — Epilog w  sądzie.
K orespondencja w łasna).

B erlin , w styczn iu  1931 r.

Sąd w B erlin ie . O skarżony, teno r o- 
perow y, N iebergall i jego żona, córka 
gehe im ra ta  berlińskiego. P o siau a ją  
„niezawodny" system  g ry  w ruletko, 
uzupełniony i popraw iony „m atem aty
cznie" przez a d m ira ła  angielskiego, 
k tórego poznali w M onte - Carlo.

O skarża m łoda p a re  kupiec b e rliń 
ski, Schneider i jego  żona, którzy, do
wiedziawszy się o niezaw odnym  syste  
m ie w ygryw ania, p rzy s tąp ili do spół 
k i * N iebevgallcm  i  sfinansow ali 
przedsiębiorstw o.

N ależy dodać, iż pp. N. i pp. S. w y
próbow ali syslern w domu, g ra ją c  n a  
n iby  pray  m ale j ruletce. Sukces zu
pełny!

H e rr  Schneider w płacił zatem  3800 
m arek i  w ysłał sw ą m ałżonko w raz z 
pp . N iebergall — naraz ie  do Z o p p o t 
Tu prowadzono m ałą  gre . I  pracow ano 
w pocie czoła. Zoppotaeh, zeznaje
p. N iebergall, ży liśm y b. skrom nie i 
„pracow aiiśm j “ w kasyn ie  10 12 go
dzin n a  dobe. P rzy tem  trzeba  było 
wciąż spraw dzać nasze tab e lk i i w yli
czenia".

„System " tnnkcjonow al w Zoppo- 
tach  bez zarzu tu . P a n  S chneider-o irzy  
m ał z Zoppot sporą  snmts, w ygraną  w. 
ruletę.

Teraz — po sukcesie zeppoekim  — 
p. Sehneider n a b ra ł ap e ty tu  i postano 
w il oprzeć przedsiębiorstw o n a  trw a 
łych  fundam entach handlow ych. Za
w arł form alną urnowe z posiadaczam i 
cudownego system u.

Umowa ta . ja k  sie wy ja śn iło  przed 
sądem  w B erlin ie , b rzm iała  taks P a ra  
g ra f  1-y: p. Schneider w ypłaca p. N ie
bergall 3.000 albo 6.800 m arek  n a  cele 
wiadome, przyezem  p N iebergall obo
w iązuje sie w ypłacić p. S. 12.000 mk. 
do 15 stycznia b r., o ile o trzym a odeń 
3.000 ink. n a  gre, a  25.086 m k. też do 
15, 1. b. r., o ile o trzym a 6.000 mk. na  
gre; p a ra g ra f  “-i zastrzega, iż p. N ie
b erga ll m usi • w aeow ać" przy  rn letce 
eodzień, z w yją tk iem  św iąt, przyczem  
obowiązuje go w ypła ta  w ygrane j w 
stosnnku do p Scim eidra w wysokości 
8 proc. dziennie od pożyczonej su m \.

N a mocy tego .fantastycznego u k ła  
dn wypożyczył p an  Schneider pp. Nie 
bergall sum ę 3.600 m arek  w celu zasto 
sow ania niezawodnego system u w 
M onte - Carlo. O trzym aw szy p ien ią 
dze, podpisaw szy umowę, m ałżeństw o 
N iebergall w yjechało  do M onte - C arlo 
i  roztasow ało tie  n a  dobre przy  sto 
łaeh  ruletkow ych.

Szczęście czy p rzypadek  sp rzy ja ły  
system owi ad m ira ła  angielsk iego  i

ten o ra  berlińskiego. W  ciągu  p ierw 
szych dn i swego p o by tu  w Monte* 
C arlo i  f l ir tu  z ru le tk ą  p. N iebergall 
g ra ł, g ra ł  i w ygryw ał. A le— nie  do
trzy m a ł tre śc i omowy p . Schneider, k to  
ry  zam iast siedzieć w B erlin ie  i pilno 
wać swych in teresów  handlow ych, udał 
sie w raz z sw ą żoną do M onte - Carlo, 
aby  p rzy jrzeć  sie zbliska, ja k  też p ro 
speru je  przedsiębiorstw o z ograniczo
n ą  odpow iedzialnością p.f. „N iebergall, 
Schneider i  F o rtuna".

F .zy b y w ssy  do M onte i  dowicdzisw, 
szy sie o początkow ych sukcesach Nie 
b er g a iła  i o cudow nych właściwościach 
system u, p. Schneider s trac ił zim ną 
krew , zaczął siQ gorączkow ać i usto
sunkow ał sie dc swego w spóluika ja k  
dżokej do wyścigowca. Zaczął do dop- 
piugow ać. N ie  daw ał m u spokoju. Zia
m ał urnowe.

Czy p ią tek  czy św iątek  w ystaw ał p. 
Schneider za  Krzesłem nieszczęsnego 
N iebergalla , n ie  pozw alał m u naw el o 
detchnąć, przeszkadzał w obliczeniach 
i szep tał w ciąż do u ch a  gorączkowpi 
„G raj pan! G ra j pan!"

N iebergall g ra ł. G ra ł w dzień 
powszedni, g ra ł w niedziele, g ra ł rano, 
w południe i w nocy. G ra ł ta k  długo 
aż sie zg ra ł do n itk i 1 p rzeg ra ł n ie ty l- 
ko to , co w ygrał, ale  i cały  k a p ita ł za
k ładow y spółki — 3.083 m arek.

B om ba pęk ła  P a n  Schneider w ystą  
p ił przeciw  tenorow i o zw rot p rzegra
nej sum y, im p u tu jąc  m u złą wole, S p ra  
w a doszła do sądu. T u ta j w ysziy n a  
jaw  niezwykło okoliczności i  fan ta s ty 
czna uincw a. S ąd  stw ierdził, iż wobeo 
ogólnej w ia ry ; w system  nie zachodzi 
tu  w ypadek oszustwa. Z arządził nato
m iast zbadanie oskarżonego ten o ra  
N ieherga lla  — przez p sych ja tre , k tó ry  
stw ierdził, iż N ieberga ll je s t psyeliopa 
tą  i  podlega w silnym  stopn iu  złudze
niom . P o  prceptuchaniu  świadków sąd 
u n iew inn ił N iebergalla .

T ak  sie zakończyła niecodzienna 
sp raw a  wycie- zki po złote runo , w toku  
k tó re j okazało sie, i* trzeźw y kupiec 
i p rzedsiębiorca woli 2400 proc. od ltapi 
ta lu , włożonego w system  rozbicia ru 
le tk i w M onte - Carlo, niż no rm aln y  
zarobek w B erlin ie . P ien iądze stracił, 
spraw o przegra ł, a  w dodatku  s ta ł sie 
pośm iew iskiem  B erlina .

IŁ M.

o d m r o ż e n i e
(i k o g o tlro m ) ROZOV* leczy l i
ra n k l. n o w sta ie  od odm roIfw U . -p rz e -  

iiaią a p te k i i sk ład y  ap teczne



Zb!órka na nowy siatek „Dar szkoły polskej”.N A  M ARGIN B S iS .

W pdni karnawał^;
Jeszcze tak uiedawwa rozważało sio 

z nam ysłem  i «r-fcr*ż®ie, eo się  będzie no 
sić T- karnaw ale? I  oto już jesteśm y w  
pełnym  rozk w itłe  karnaw ału kalenda
rzow ego, bo jeś i chodzi o zabawę, to 
u aogół idzie ona dotychczas ospale i, 
jak zw ykle, ożyw i się  zapew ne dopiero  
w ostatnich jcge dniach. W  każdym  ra 
zie najaktnaln .pjszynj tem atem  m ody  
są w obecnym  sezonie suknie balowe, 
wraz s nieodlasM ienti sorties. Moda te
goroczna bowiem  itie pozw ała elegan 
ckiej kobiecie wejść na sa lę  balow ą z 
obnsżasiem i ram ionam i. T oaleta d ługa  
do ziem i, p lecy ssa  praw ie zupełnie  
w ycięte, a le  p ieer  te  właśni© trzeba  
przykryć so n ;e s  e brokatu lub la m y , 
przybranej — & ile  kogoś stać na to — 
futrem . N ie jest te  jednak obowiązu  
jące. Zam iast forties e  rękaw am i 1110 

że być rów nież c*pe — rodr.aj w ielk iej 
chusty z kolo ew ej lam y, lub w yżej 
w ym ien ionego brokatu, w iązanej pod 
szyję, którą trzeba s ię  szczelnie otulić. 
U w ydatnia to znakom icie posągowo  
k szta łty  p ięknej dam y i zaleca się  pa
niom  w ysokie; i  szczupłym . Zarówno 
sorties, jak  1 tape p ow inny sięgać  naj 
w yżej kolan, w kolorze harm onizow ać 
z suknią, k tó r ij  n iezfiesone k losze falo  
wać będą ad d© ziem i.

■ D zisiejsza  moda, tak  w ysuce harm o  
nijna, wprow adza jednak pew ien za 
b sw n y dysonans, który — być może z 
czasem  p rzesiaa ie  w ydaw ać nam  się  
dysonansem . *>}• dopuszczalne, a nawet 
zalecane są pantofelk i w  kolorze zupeł 
nie innym , niż suknia. Tak naprzykład  
do sukni b ladozielonej m ożna w łożyć  
pantofelk i różow e lub odwrotnie. A lbo  
—w achlarz z p*ór, n ieharm onizująeych  
w ton ie z resztą, toa lety . D laczego tak  
jest? — niew iadom o, a le  fakt, że tak  
się  nesL M oże dlatego, aby bardziej 
zain trygow ać płeć brzydką, a m oże dla  
tego  że trosk liw e dobieranie kolorów, 
stosow ane ju ż od d łuższego czasu, po
prosili już ztf.ęesyło i  znudziło. Jest  
to jednak droga bardzo ryzykow na; 
podobnie boT irm , jak  w  m uzyce są  
dysonanse m uzykalne i  takie, które 
stw arzają kakofonię, ta k  i  w  m odzie 
gran ica m iędzy jednem  i drugicm  bar 
dzo ła tw a jest do przekroczenia. K to  
w ięc n ie jest zupełn ie pew ien  sw ego  
sm aku, n iech ni* ryzyku je takich  po
łączeń.

Jak ie w łosy  będziem y „nosić" w bio 
żącym  sezonie? N aturaln ie, że d ługie, 
o ile  już zd ążyłyśm y ich się  docho
w ać — gładko zaczesane, z m alutkim  
podw iniętym  z ty łu  w ałeczkiem . Loki, 
w iszące z tylu . n ie są już w dobrym  
guście. Chyba, że są tak krótkie, że 
im itu ją  upięte w łosy. W ażny szczegół 
— uszy p o w in iy  być odkryte. C ieszcie 
się  panie o pięknych, m ałych  uszkach, 
których przez k ilką la t n ie m ogłyście  
pokazać! N ie należy jednak n igd y  za
pom inać o tem , że ten, kto n iem a nic 
ładnego do pokazania, n ie pow inien  
iść ślepo za modą, bo zawsze z każdej 
m ody m ożna w yciągnąć to, co jest dla  
danej osoby najkorzystn iejsze, pom i
n ąw szy  zbędne szczegóły.

H . N.

Opłaty za karty 
osiedlenia.

N a podstaw ie rozporządzenia m in istra  
spraw  w ew nętrznych, cudzoziem cy o- 
Dowiązani są do u iszczenia  op łat za 
la r t y  osied len ia  w w ysokości 50 zł., je 
żeli przyb yli do P o lsk i po dniu 31. X II  
3926 r„ lub naw et gd y  p rzyb yli wcześ
n iej, lecz w n ieśli prośbę o osied len ie  
po w yznaczonym  term in ie, oraz w w y . 
sokośoi 3 zł., jeże li p rzebyw ają w Pol- 
ece conajm niej od 31. X II  1926 r. i  wnie 
ś li  w oznaczonym  term in ie prośbę o o- 
*iedlenie. O płaty  to n ależy  n alep iać w 
znaczkach stem plow ych  na k arcie osie
dlenia.

U bodzy endz»z»eniey m ogą być w  
drodze w yjątk u  zw aln ian i od tych  o- 
płat przez m in isterju m  sjyraw w e. 
w nętrznych.

W  n ajb liższym  czasie rozpocznie 
sir a - w szystk ich  szkół Rzeczy  
p i .'©litej, wyższych, średnich, pow
szechnych i za»vodowye h, tzbiórka na no 
wy statek , który u funduje ze sw ych  
składek m łodzież szkolna. S tatek  ten no 
sic będzie nazw ę „Dar S zkoły  P o l
skiej", odpowiednio fundusze zebrane zo 
sian ą  przypuszczaln ie w  ciągu  dwóch  
lak

Opróc z projektow anej zbiórki na 
„Dar Szkoły Polskiej", odbyw ają się  
obecnie zbiórki na: „Dar W arszawy",

Izba przemysłowo - handlowa w  
Sosnowcu, podaje do wiadomości 
zainteresowanych firm, że w związ 
ku z podaniami o zezwolenie przy
wozu towarów zakazanych wnoszo- 
nerni w roku 1931, należy nadsyłać 
ir.bie wraz z podaniem odpis wyku 
pionego na rok 1931 świadectwa 
przemysłowego uwierzytelniony no 
tarjalnie łub też podpisany przez 
izbę.

Izba zaznacza przytem, że uwie-

O pomoc dla

W tych dniach bawiła w  woje
wództwie w Kielcach i w minister- 
jum pracy w Warszawie, delegacja 
bezrobotnych z Zagłębia Dąbrow
skiego, w  osobach pp.: Kraszewskie
go i Cierpisza. Delegacja interwenjo 
wala w sprawie przywrócenia „sezo 
nu martwego" i objęcia akcją doży
wiania wszystkich bezrobotnych.

P. wojewoda kielecki, przychyl
nie odniósł się do żądań bazrobot- 
nych i oświadczył, że wysłał już w  
tej sprawie do ministerjum pracy 
odpowiedni memorjał z prośbą o 
prz' dzkłlenie większych sum na 
rzecz bezrobotnych.

Po zapoznaniu się ze stanem rze 
czy, delegaci następnego dnia udali 
się do Warszawy, gdzie odbyli dłuż 
szą konferencję z szefem departa
mentu ministerjum pracy i opieki 
społecznej. W wyniku konferencji

W łaśc ic ie l kinoteatru „Kometa" 
w Dąbrowie, udzielający stałej goś
ciny teatrowi miejskiemu z Sosnow
ca, zwrócili się, na skutek wniesio 
nego do nich nrotestu ze strony sto
warzyszenia robotników chrześcijan 
skich, do dyrekcji teatru miejskiego 
w' Smmowcu z propozycją, aby zapo 
wiedziane na dzień dzisiejszy przed 
stawienie korr-edji „Jej chłopczyk" 
odwołać.

Przypuszczamy, że zachodzi tu 
dziwne nieporozumienie.

Inicjator i /  tego niezrozumiałego 
protestu, alb ; nie znają tej komedji, 
albo niewłaściwie ją interpretują, 
gdyż komedja ta była grana dotyck 
czas na wszystkich scenach polskich 
bez najmniejszego zastrzeżenia z ża 
dnej strony. Element erotyczny gra 
w komedji tej rolę wyraźnie negaty 
wną i jakkolwiek na scenie znajdu
je się łóżko, przeciwko któremu 
zwraca się protest, to jednak tylko

o tr ę t  w ojenny (ebiórkę prowadzi komi 
tc l stołeczny flo ty  narodowej), „Dar 
Pocztowców", który ufundow ać m ają  
urzędnicy i n iżsi fun kcjon ariusze  
poczt i telegrafów  z całej Polski, sta  
tek w ojew ództw a krakowskiego, łódź 
podwodną im. m arszałka P iłsudskiego, 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranu  
sowi", wreszcie zbiórka na eskadrę by- 
droplanów, prowadzona przez zw. o- 
brony kresów  zachodnich podczas 
.M iesiąca Pomorza".

rzytelną odpisy świadectw przemy
słowych za nadesłaniem jej orygina 
łu świadectwa przemysłowego wraz 
z jego dokładnym odpisem oraz 
znaczka sten płowego za 50 groszy.

Równocześnie izba komunikuje, 
iż również i iv,y ubieganiu się w 
izbie o zaświadczenia paszportowe 
należy przedkładać oryginały świa
dectw przen.ysiowych lub uwierzy
telnione ich odpisy.

bezrobotnych

oświadczono delegacji, że z powodu 
braku gotówki w funduszach bezro 
borna, sezon martwy narazie nie zo 
stanie przywrócony, natomiast na a- 
kcję żywnościową dla bezrobot
nych, w  najblższych dniach przy
dzielone zostaną odpowiednie kwoty 
do województw i magistratów.

W związku z tern komisarz magi 
stratu m. Sosnowca, p. Kuźniak, wy 
jeżdżą do W arszawy, celem podję
cia należnej Sosnowcowi kwoty na 
akcję żywnościową dla bezrobot
nych z Sosnowca.

Poza interwencją delegacji bez 
robotnych, posłowie klubu B B W lł. 
Zagłębia Dąbrowskiego .pp.: dr. Go 
siew.ski i Konieczko, osobiście inter- 
weujowali w ministerjum o przy
dzielenie większych sum, celem obję’ 
cia dożywianiem wszystkich bezro
botnych Zagłębia.

po to, aby spotęgować komizm sy- 
tucji, w której znalazł się bohater 
komedji, nie erotoman, jakby to wy 
glądało, ale 1 iedny, Bogu ducha 
winny, skromny urzędniczyna izby 
rozrachunk* nv ej.

Komedja ba nie zawiera dla do
rosłych żadnego niebezpieczeństwa 
demoralizacji, dla młodzieży zaś 
dla uniknięcia fałszywej interpreta 
cji komedja ta jest niedozwolona.

Jak nas ir formują w ostatniej 
chwili właściciele kina „Kornela", 
po zapoznaniu się z treścią komedji, 
godzą się na wystawienie jej w swo 
jej sali.

O Ileż szczęśliwsze są różnego 
rodzaju „warszawskie rew je objaz
dowe", nikt nie protestuje przeciw
ko łóżkom, może dlatego, że się na 
scenie nikt me rozbiera, wszak boba 
terowie, wzg ędnie bohaterki tych 
rewij wchodzą na scenę już rozbiera
ne.

K I N O
O d  p o n ie d z ia  ku  12 do  c z w a r tk u  15 s ty czn ia  r. b .

IT A  R IN A  i O L A F  F J O ^ D

Czarv“ w  e ro ty c z n y m  E J  O  H* §
d ra m a c ie  p  t. j » & -  1 i fl^j

R ealizac ji;  G u s ta w a  M ac h a ty .

w Czeladzi. yt/ i „ P ie śń  K o z e k ó w  D o ń sk ic h "  , 
W k ró tc e  (Z ie lo n a  B ry g ad a )  W k ró tc e

W sprawie świadectw przemysłowych na rok 1931.
Komunikat izby przemys'owo-handiowei w Sosnowcu.

w Zaflętssu.
Interwencja delegatów bezrobotnych w województwie

i w Warszawę.

Stowarzyszenie rodotninów chrześcjańsk ch
w  D ą b r o w i e

protestuje przecinko wyst wtentu komedii „lei chłopczyk" 
przez teatr sosnowiecki.

K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: H ilarego 
Ju tro : Paw ła I. P ustą  
W sctiód słońca: 7.40 
Zachód sło ń -a : 15.49

WADI  O
W  i  a  S Z A  W  A.

Środa 14 styc-.iia .
11.40. Przegląd  prasy kraj. P. A. T. 

1158. S y g n a ł czasu z ińarsz. 12.10. Mu- 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor.
35.00. Kom. go.-pod. 15.35. Kom . harcer
ski. 15.50. Ka tiokroiuKa 16.15. K w a
drans dla najm łodszych. 16.45. M uzyka 
z p ły t gram of i7.15. Odczyt ze Lwowa. 
1745. K oncert ork. P . R. 18.45. Rozm ai
tości. 19.10 M uzyka z p łyt gram of 
19 35. Program  na dz. nast. 19.40. Pras 
dzień radj. 19.r5. M uzyka z p ły t gram of
20.00. K w adrans buchaltera. 20.15. Od 
ezyt p. t. M ieczysław  S o łty s  20.30. Tr 
ze Lwowa Oratorjum  „Vor Sacrum" 
W  przerv.de report. teatrów miejak. 
W arsz. 22 00. P. ljeton p. t. W alka o no
w ego człow ieka. 22.15. P ły ty  gram of..
22.50. Kom m -leor., połic., sport. 23.00 
M uzyka tan. dancingu „Oaza".

K A T O W I C E .
Środa, 14 stycznia.

11.40. Przegląd  p rasy  kra,,. P . A. T 
11.58. S ygn ał tzasu z W arsz. 12.10. K on
cert z p ły t gram of. 13.10 Kom. m eteor 
z W arsz. 15.00 Kom. gospod. 15.20. K om  
Pol. Zw. Zr? Gośp. W oj. SI. oraz kom  
T P. 15.35. Kom. Z w. W ynalazców.
15.50. Rad.jokri.mika z W arsz. 16.15. Pro 
gram  dla  .dzieci 16.45. K oncert z p łyt 
gram of. 17.15. Odczyt zo Lwowa. 17.45. 
K oncert z W aisz. 18.45. Codz. odcinek 
powieść. 39.00. R ozm aitości. 19.15. Go
spodyni śląska. 19.40. P ias. dzień, radj. 
z W arsz. P o Jzien. kom. sport. 20.60 
K w adrans buchaltera z W arsz. 20.15 
Odczyt z W arsz. 20.30. Oratorjum  „Ve, 
Sacrum" ze Lwowa. 22.00 F eljeton  z 
W arsz. 22.15. K oncert z p ły t gram of
22.50. Kom. m eteor, z W arsz. i program  
na dz. nast. 23 00. Skrzynka poczt, w ją 
zyku  frane

T E A T R  M IE JS K I w SOSNOW CU. 
D ziś w D a iro w ie . Środa du. 14 bm. 

o godz. 8.15 wi«ez„ w sa li kina „Kome
ta" odegraną zostanie arcyzabaw ua ko
m edja R. Pr-i^yego p. t. „Jej chłop
czyk". Kom edj;, ta jest dla m łodzieży  
niedozwolona. Ceny m iejsc od zł. 3.50 
do 1. —i Przedsprzedaż b iletów , w resta  
uracji p. Pien-aaka.

Czwartek dn 15 bm. w Sosno.wcu o 
godz. 8.15 wiece. W obec rekordowego  
powodzenia powtórzoną zostanie na o-

gólne żądanie komedja „Jej chłopczyk"  
eny m iejsc dc połow y zniżone. 

P iątek  dn. 36 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
„W ładza się  nto myli". Ceny m iejsc do 
połow y zniżono. Przedsprzedaż biletów  
w składzie m at. piśm . p. Czechow
skiego.

N ajbliższą nrem jerą, przygotow yw a  
ną przez nasz lea tr jest g łośn a  kom< 
dja M arcelego P agu ola  „Pan Topaz"

O gólna.
(o) D oniosłe u chw ały na posiedzeniu  

kom itetu  g łów n ego  P. C. K. VV dniu 2-4 
hm. odbędzie s ię  w W arszaw ie posio. 
dzenie kom itetu  g łów nego polskiego  
czerw onego krzyża, na którem  zapadną  
doniosłe dla całej in sty tu cji uchw ały  
w spraw ach organ izacyjnych  i ogól 
nych.

Porządek obrad kom itetu  g łów u eg  
przew iduje m. in. zatw ierdzenie pro
gram u prac P. G. K. na rok bieżąi y 
uchw alenie prelim inarza budżetowego, 
uchw alenie ordynacji wyborczej dla 
w alnych zgrom adzeń okręgów  P. C. K 
załatw ien ie spraw y delegata  b elg ijsk ie  
go -czerwonego krzyża w P o lsce itd.

Z Kinie .
(k) N iepokój w  K ielcach . W ieść t 

zn iesien iu  wojew ództw a k ieleck iego  
rozniosła s ię  lotem  b łyskaw icy, niepo
k ojąc poważnie sfery  kupieckie i prze 
rnysłowe. S zereg  s ow arzyszeń i orga- 
nizacyj zam ierza w nieść zbiorowy pro 
test przeciw  tem u zarządzeniu.

(k) Tor łyżw iarsk i w parku. W pai 
ku m iejsk im  został w tych dniach 9- 
1 w arty  tor łyżw iarsk i, który cieszy się  
n iezw ykłem  powodzeniem .

Przew aża m łodzież szkolna. W  tym  
roku sp ortem  łyżw iarsk im  społeczeń
stw o k ieleck ie bardzo m ało się  in tere
suje.

(k) Przypom inam y że k u rsy  sam o
chodowe P raga  _ O święcim  odbędą się  
w bieżącym  m iesiącu. Zapisy przyjm u
je  ad m in istracja  „Expresu Zagłębia"— 
K ielce. K iliń sk iego  19.

(k) Pożar. W e wsi Łazy, gm . Słupia  
Nowa. pow iatu k ieleckiego, w zagro
dzie Edwarda O sieka, w skutek w adli
w ego urządzenia przewodu kom inow e
go. pow stał pożar, k tóry  zn iszczył dach 
dom u m ieszkalnego.

styczeń
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(k) Sprzeniewierzenie. W esołowski 
Piotr, sam. przy  aL Sabinowskiei nr. 
19 w Częstochowie, będąc kierow nikiem  
►klepu - f i lj i  stow arzyszenia „Jedność* 
w Częstochowie, przyw łaszczył sobie 
m m c 4.955 zł. 14 g r , poezem zbiegł, po 
zostawiając kartkę, w której napisał. 
it! wie. iż popełn ił nadużycie i  p rzed  
łąką władzy nie  u jdzie, prosząc jedno
cześnie, aby  stow arzyszenie go n ie  ści
gało gdyż w ładza go weźmie, a le  tru p a .

(k) K radzieże. Ł ap a jo w i Ju ljan o w i, 
sam . w K ielcach, p rzy  ul. S ienkiew icza 
n r  37, z zam kniętego m ieszkan ia  sk ra 
dziono z szafy  ub ran ie , w artości 30 
słotycb.

D urlikow i Szczepanowi, se w si K o . 
łtom ło ty , gm . Niewachlów, pow iatu  ki* 
lackiego skradziono  z przed dom u n r. 
15, na przedm ieściu P ia sk i nr. 15 w 
K ielcach  siodło, 2 l in k i i  pasek  rze
m ienny, ogólnej w art. 55 zł., k tó re  to  
przedm io ty  n ieznany  złodziej sd ją ł * 
konia.

Z Radomia.
tr) M ięso tan ie je . Ze w zglądu a a  du_ 

tą  podaż i  n iew ielkie zapotrzebow ani* 
odczuwa się n a  ry n k a  tendencję  zniż
kową cen rogaeizny  i  trzody  chlew nej. 
W zw iązku z tem  u leg ła  znacznej zniż
ce cena m ięsa wieprzowego, w yrobów 
m asarsk ich  i  tłuszczów. W  najb liższych  
dniach m a u lec zniżce eena m ięsa wo
lowego a 2 zŁ do 1.80 zł, za  k ilogram .

(r) O tw arcie dw orca autobusow e 
<o. JM ś  odbędzie się o fic ja lne  o tw ar 
eie dw orca autobusow ego w yhodow a
nego n a  te ren ach  m iejsk ich  
p rzy  u licy  J . M alczewskiego. 
Począw szy od powyższego dnia, w szyst. 
M s au tobusy  zjeżdżać będą na te ren  we 
d ług ułożonego ju ż  rozkładu . M iędzy 
W arszaw ą a R adom iem  kursow ać bę
dzie dw adzieścia k ilk a  autobusów  dzień 
nie o<l godz. 7 rano  do 9 wieczorem  w od 
stępach  m nie w ięcej co godzina.

B udynek  dw orca obejm uje  poczekał 
nią. b iu ro  in fo rm acy jne , 2 k asy  d la  
sprzedaży biletów , b iu ro  dy rek c ji itp .

W  najbliższych dniach  m a być o tw ar 
ty  bufe t i re s ta u ra c ja . K ierow nictw o 
k o m u n ik ac ji i  ogólny zarząd  spoczywa 
w rękach ru tynow anego k ierow nika  od 
działu  polskiego zw iązku tu ry s ty czn e
go p. Jo zefa  Spiesznego.

(r) Nowe pociągi pośpieszne. D yrek  
cja kolejow a radom ska ju ż  n ad esła ła  
p ro je k t nowego rozk łada  jazdy  poeią- 
ęów  osobowych, obow iązującego od ma 
ja  ro k u  bieżącego.

W  now ym  rozkładzie przew idziane 
są  wszelkie zm iany  co do godzin p rzy  
bycia i odejścia pociągów  osobowych.

W  oczy rzuca sic* uruchom ien ie  k il
ku  now ych pociągów  pom iędzy R ado
m iem , a  W arszaw ą z biegiem  znacznie 
skróconym , bo trw a jący m  zaledw ie 3 
godziny. P o c iąg i te  m a ją  p rzybyw ać 
n a  dworzec g łów ny  w  W arszaw ie  i s tąd  
odchodzić. Z atrzym yw ać się  one będą 
jed y n ie  na  k ilk u  niezbędnych s tac jach . 
O płata  za p rzejazd  pob ierane będzie we 
d ług  ta ry fy  osobowej.

2  Sosnowca-
{s> O płatek  Harfy'*. Z arząd  tow a

rzystw a śpiew aczego „H arfa*  zaprasza  
swych członków n a  tra d y c y jn y  opła
tek. k tó ry  odbędzie się dn ia  17-go s ty  
eznia hr. o godzinie 8-mej w lo ka lu  
p rzy  u l. R ysim

Z działalności zawodowych związków
gospodarczych w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Zebranie związku górników i związku metalowców
w Sosnowcu.

Odbyto się zebranie zawodowego 
związku gospodarczego górników 
kop. hr. Renard w Sieleu, przy o- 
becności 120 osób.

Zebranie zagaił p. Musiał, prze 
wod niczyi p. Ociepka, sekretarzo
wał p. Sobieraj. Po odczytaniu pro
tokołu z ostatniego zebrania, za
brał glos p. Kaszowski, który w ob 
szsm ym  referacie p. t. „Celowy do 
bór personalny jako gw arancja o- 
broay robotnika®, scharakteryzował 
różne ty p y  ludzi, którzy w załeżnoś 
ei od wartości moralnych, sprytu, 
doświadczenia i  dyrektyw  z  centra
li pewnych ugrupowań politycz
nych, działają w mysi danych in- 
Btrukcyj, nie iieząc się z opinją sze 
rokich nms robotniczych. W  p rzed  
wieństwie do związków klasowych, 
mówca przedstawił zebranym sze- 
m at organizacji zawodowych związ 
ków gospodarczych i  ich strukturę 
w ykluczającą możliwość szkodli
wych posunięć n a  niekorzyść robot
nika. N astępnie przemawiał p. S ta
rosta, k ry tyku jąc dotychczasową 
działalność delegatów z  P P S . CKW . 
na  kop. Renard. N a zakończenie ze
brani uchwalili rezolucję, w  której

domagają się od władz przywróce
nia 100-procentowych dniówek w 
niedzielę i  święta dla obsługi przy 
pampach, maszynach i turbogenera
torach, ponieważ wytw arzany prąd 
elektryczny niema nie -wspólnego z 
użytecznością publiczną, a  przesyła 
ny je st do napędu motorów wT bucie 
bankowej w  Dąbrowie i innych za 
kładów przemysłowych gwarectwa 
hr. Renarda.

Zebranie zakończono okrzykiem 
na cześć zawodowych związków go
spodarczych.

Z okazji mających się odbyć wy 
borów delegatów- fabrycznych w wal 
cowni hr. Renard, odbyło się zebra 
nie zawodowego związku gospodar
czego metalowców, w liczbie 300 
osób.

Zebranie zagaił p. Kmiecik. P rze  
mawiali pp.: poseł Konieczko i K o
szewski, wzywając zebranych, by 
porzucili kłótnie party jne  i zgrupo
wali się w jedną i potężną organiza
cję robotniczą, m ającą n a  celu do
bro rzesz robotniczych i walkę z w y 
zyskiem kapitału.

Zebranie zakończono okrzykiem 
na cześć związków gospodarczych.

B E Z P Ł A T N E  
PORADY PRAW NE DLA CZY
TELNIKÓW  „EXPRESU ZAGLĘ 

BIA«.
W szyscy czytelnicy naszego pi

sma, a w pierwszym rzędzie robot
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat
kowych. W tym celu winni zglaszaź 
się do redakcji w  Sosnowcu, Tea
tralna 1-a, w'godzinach od 4.30 do 
6 popoł.

Porad udzielać będą pp. adwoka
ci, z  którymi zawarliśmy odpowied 
nią umewę.

Sprawcy włamania do urzędu pocztowego w Skale
zostali schwytani i osadzeni w  więzieniu hędzińsklem .
Przed Miku dniami pisaliśmy o 

kradzieży dokonanej w  urzędzie 
pocztowym w? Skale pod Ojcowem, 
gdzie niewyśledzeni narazie spraw  
cy włamali się do lokalu pocztowego 
i usiłowali rozbić kasę ogniotrwa
łą, przy ozem z podręcznej kasetki 
skradli kwotę 20 zŁ 75 gr. gotówką 
i  z ku fra  list wartościowy n a  sumę 
75 fr  szwajo.

Tej samej nocy dokonano szere 
gu włamań w Ojcowie; mianowicie 
do składu miejscowej spółdzielni 
mleczarskiej, skąd skradziono 27 kg. 
masła, do 4 pokoi niezamieszkałego 
w sezonie zimowym pensjonatu „Re 
duta", do b iu ra uzdrow iska „Ojców® 
oraz usiłowano włamać się do urzę
du pocztowego w  Ojcowie.

Spłoszeni przez kierowniczkę u- 
rzędu pocztowego złodzieje zbiegli. 
Yv spólne cechy sposobu „pracy" do 
prowadziły do wniosku, że wszyst
kich tych włamań i  kradzieży doko 
naia jedna i  ta  sam a banda i to  skła

dająca się nie z deletatów, lecz w y
trawnych „fachowców", którzy p ra  
eowali w  rękawiczkach i  zręcznie za 
tarli wszystkie ślady. Policja ol 
kuska i  krakowska wszczęły ener
giczne poszukiwania celem w ykry
cia sprawców, uwieńczone pomyśl
nym rezultatem. N a podstaw ie pew
nych poszlak zaaresztowano zna
ny ch włamywaczy na b r u k u  krakow
skim, braci Czesława i Tadeusza 
Gurgulów, oraz szofera i właścicie
la taksówki K onrada Grzymalskie- 
g°-

Ja k  zeznał Tadeusz G argal, w ła
mywacze przyjechali do Ojcowa n a  
„występy" taksów ką, lecz w ypra
w a się nie powiodła, gdyż skradzio
no niewielką sumę pieniędzy. a  
koszt taksówki wynosił 50 zł. Potni 
ma całego zapału i gorliwości w re 
zu i tacie deficyt, n ie licząc oczywiś
cie aresztu w więzieniu będziń
ski cm. do którego włamywaczy od
stawiono w dniu 12 b. m.

C H A RLES R E A D E  
i DION BOUCICAUT.

s k a z a n ie c .
ROMANS 

(Z angielskiego).
4i>
— Co! lYyłie, Józef W ylief — 

krzyknął A rtu r  wzruszony, co tem 
dziwniejsze:n wydało się wobec o- 
bojętuości jego przed chwilą.

— Co, co! — zawołał s ta ry  W ar
diaw  — Prozerpiny ? wpuśćcie go 
zaraz.

Taki obrót rzeczy zatrwożył ano 
f u  biednego A rtura. Miał pewne 
pobudki, dla których nic życzył so
bie wcale aby ojciec je g o  rozma
wiał z  ty m  żeglarzem, ale uniknąć 
tego było już  niepodobieństwem. 
Otwarły się drzwi i  przed panam i z 
C ity  ukazała się wysoka barczysta 
postać Józefa W y Be w  z ie lo n e j k u rt 
ee piarynarskiej.

A rtu r, w ita jąc serdecznie mary- 
nąrza, skinął nań  tajemniczo.

-— Cieszę się niewymownie, żeś 
pan powróci!, rzeki s ta ry  W ardiaw .

•— Stokrotne dzięki p ana  pryn- 
cypałowi — odparł W y n e  — Mia
łem tym  razem niemało do przeby
cia,

— Gdzie pański okręt isw in ą ł!
TTvlię wzruszył sm utnie głowa.

— Zaw inął! — rzekł -— Okręt 
spoczywa n a  dnie oceanu Spokojne
go.

— W ielki Boże! Okręt zatonął!!
— Tak. niestety, poszedł na dno 

o jakie 1200 mil od przylądku Hor- 
na.

— A ładunek, a złoto! — przer
wał A rtu r  z dobrze udaną trwogą.

— A ni uncji nie uratow ano — 
rzekł W ylie m arkotnie. — 160.000 
funtów spoczywa w wnętrznościach 
oceanu.

— O Boże! Boże!
— Ano — zaczął W ylie — trze

ba panu wiedzieć, że okręt w ytrzy
mał niejedną burzę, bił się z falami 
aż do ostatniej chwili. Myśmy wszy
scy mówili, że spojenia dna już  się 
pórozehodziły... Ale cóż, nie mogliś
m y odkryć rysów, które go zgubiły.

T u  rzucił znaczące spojrzenie na 
.Artura.

— M niejsza z tem, ja k  się to sta  
ło. — rzeki s ta ry  kupiec — główna 
rzecz czy cała w artość ubezpieczo
na!

— Do szylinga -  'flpnrt A rtu r.
— Dobrze Ariurz*. żeś pam iętał

o tem.
— Ale mimo to. zawsze to  wiel

kie nieszczęście. Trzeba będzie po
czekać kilka tygodni, nim kwoty 
zabezpieczone zostaną zrealizowane, 
a za część złota w ydane są papiery 
z bliskiemi terminami.

(s) Koafemneja w sp raw ie  eeuj' wo 
dy. W piątek , o ? , 7  wieez., w  m ag is tra  
eie, odbędzie sie konferencja  kom isji 
kanalizacy jno  - w odociągow ej, w sp ra 
w ie u sta len ia  ceny wody, ja k a  m a byó 
pob ierana  od m ieszkańców Sosnowca 
za je j  zużycie.

C ena wody ja k ą  m a  p łacić m a g is tra t 
państw ow ym  zakładom  w odociągow ym  
n a  G órnym  S ;ąsfcu, została  ju ż  one- 
g d a j n a  posiedzeniu rad y  a d m in is tra 
c y jn e j P . Z. M . ustalona.

(s) R e je s tra c ja  bezrobotny eh. W czo
r a j  u rząd  pośrednictw a p racy  w  Sosno 
wen, zarządzi! ogólną re je s tra c ją  faezro 
botnyeli pobierających  zasiłk i i n ie po 
b ie ra jąeyeh  zasiłków.

R e je s tra c ją  odbyła sic  eieho i  spokoj 
n ie, spokój pubiiezny  n ie  został n igdzie 
zakłócony.

O liczebności bezrobotnych św iad
czy fak t, iż  koniec ogonka znajdow ał 
się  v is a  v is k in a  „Zagłębie1*.

(s) W  spraw ie  l in j i  autobusow ej 
Sosnowiec — K azim ierz  — Niemce. Od
pew nego czasu n a  l in j i  autobusow ej So 
snovdec — K azim ierz  — Niemce, p anu  
ją  licrendalne stosunki. Z arząd  au to b u  
sów, a n i  obsługa  n ie  p rzestrzeg a ją  za
pchli* ro zk ład u  jazdy . N iejednokro tn ie  
n a  wóz trzeba  w yczekiw ać po k ilk a  go
dzin

B j  w a ją  w ypadki, że au tobusy  wca'« 
n ie  k u rsu ją , gdyż zam órńone zasta ły  
n a _  c lirze'my h ib  gdzieindziej. Pasaż* 
row ie w yczekują n a  m rozie po k ilk a  go 
dżin  |  oto by  w końou w ziąć taksów ką i 
słone- za n ią  zapłacić.

(s) W alne zebran ie  tow. artystyczno- 
literack iego . Zm-ząd tow arzystw a arty> 
styczno - lite  -aekiesro w Sosnowcu, za
w iadam ia, że v, sobotę dn. 17 b. r  o 
godz. 5-ej popoi udana, w lo k a lu  szkoły 
handlow ej m c-kie j  T . P łockiego, p rzy  
u licy  T argow ej n r. 12, odbędzie ̂  się  
doroczne w alne zebran ie  członków to
w arzystw a a rty styczno  - literack iego .

(s) U derzona w achlarzem  ssnieelio- 
du w padła n i  jezdnie. O negdaj o g. 
6 wieest, p rzy  tn. N ow opogońskiej, obok 
p rzy s tan k u  tram w ajo w eg o  szofer nie
znanego nazw ;ska, p row adzący  autc 
osobowe od s«. -n y  B ędzina do Sosuow 
ca. na jech a ł na K aroling  H ołatą , zaia. 
p rzy  uL Bedz-ńskśej n r . 3.

H o ła ta  uderzona w achlarzem  sam o 
chodu, o d rzu c i r» została  w bok jezdn i 
odnosząc lekkie  uszkodzenie cia ła .

-— A  reszta  zapłacona gotówką? 
spytał stary  W ardiaw.

' — Gotówką i towarami.
— K iedy tak, to łatwo temu za

radzić. W eź n a  mój rac hunek z ban
ku angielskiego.

Propozycja ta  usuwała niespo
dzianie młodemu kupcowi wszelkie 
trudności z drogi. Serce uderzyło 
m u raźniej i nie śmiał u s t otworzyć, 
obawiając się obudzić podejrzenia 
w starcu.

Zaledwie jednak odetchnął swo
bodniej. gdy znowu mroźny pod
much ściął mu krew w żyłach. W e 
drzwiach dał się słyszeć 1 en ford.

— Panie, pan Burtenshaw .-
— Poprosić, żeby zechciał porze 

kań chwilkę! — zawalał A rtu r  głoś
no i spojrzał zmieszany na starego 
Pen forda; spojrzenie to buchalter 
zrozumiał.

— Burtenshaw  ? — odezwał się 
s ta ry  W ardiaw , brwi marszcząc- — 
& cóż ten  chce od nas!

A rtur, wałczący od Miku godzin. 
z tylu przeciwnościami w ysilił się 
na  uśmiech i odparł:

— Bardzo być może, iż przyszedł 
z prośbą, ażebym nie cofał mojego 
depozytu, Byłoby to  coś bardzo nie
zwykłego, ale oni ja k  słyszę, stęka
ją  pod nawałem żądań i wycofań sd 
wszystkich stron...

Ponieważ jednak ojciec tak  ła
skaw i  pozwala nń wziąć na swój

rachunek— Ale, co chciałem powie
dzieć? Czy nie mógłbym ojca prosić 
o podpisanie przekazu na bank?

— W ieleż ei potrzeba właściwie?
— Nie wieai, muszę wprzód po

mówić r  Pem ordom . Zakupienie 
złota zabrało dużo pieniędzy* ale to 
zyskowny interes.

Bez w ątpienia; zostawię ci więe 
podpisany blankiet, a  ty  wypełnisz 
sumę. jak iej ci potrzeba.

I  napisał natychm iast przekaz 
nu A rtu ra  W ardiaw, podpisawszy 
go i poleciwszy uzupełnienie cyfra
mi.

Poezem, spojrzawszy na zegarek 
oświadczył, że czas już spieszyć na 
dworzec kolejowy-.

— Ach, m ój Boże! — zawołał 
A rtu r  — a ja  n ie mogę iść- Muszę 
dowiedzieć się o szczegółach nie
szczęścia P rozerp iny  i  ułożyć spra
wozdanie dla tow arzystw a ubezpie
czeń.

— Dobrze, nie rób sobie m e z te 
go — ja  mogę iść sam.

-— Ale co ona pomyśli o mnie? 
J a  pierwszy powinien bym ją po*
w itać.

— U sprawiedliw ię cię,
d. c, n.
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S CseladzŁ
te) I'o&ictlzcnie m iejskiej komisji 

wycliawasiia fizycznego i przysposobię 
nia wojskowego D zisiaj, o godz. 7-ruej 
wieczorem w m agistracie, odbędzie się 
posiedzenie m iejskiej komisji wycho 
waiiia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego.

(c) Z życia K. S. „Bryuica". Kiub 
sportowy „Bryi ics" w Czeladzi, znany 
jest na miejm-owym terenie ze swej o- 
iyw ionej działalności kulturalno - o- 
śyiatow ej i sportowej.

Ostatnio przy klubie uruchomiona 
rosiała sekcja oświatowa, kierowni
kiem której został p. Zygmunt Ho- 
rzelski. stndsut W .  S. H. w Poznaniu.

Zebrania sekcji oświatowej odby
wać się będą raz w iygo-d., w godzinach  
wieczorowych, w lokalu przy ul. Milo- 
wickiej.

Członkowie sekcji kolejno w ygła
szać będą odpowiednie referaty o sa 
gaćuieniaeh społeczno - gospodarczych. 
W dyskusji nad wygłoszonemi referata 
mi brać będą udział wszyscy członko
wie sekcji.

(e) Nagły igou. Onegdaj, około g. 
7 wieczorem, na uL Bytomskiej, obok 
przysusokii tramwajowego, upadł s a  
jezdnię, obywatel m. Czeladzi, p. Prań  
Ciszek Jaworek, za ni. przy ul. Rzecznej.

Przechodnie przenieśli nieszczęśliwe 
go do poblieki«.j_ apteki, gdzie udzielo
no ma pierwszej pomocy, a następnie 
przewieziono «tó szpitala kasy chorych. 
Zabiegi lekarskie nie dały wyniku.

Według orzeczeń lekarza Jaworek  
smarł wskutek udaru serca.

(e) Eepertuacłkin. Kino „Czary"; — 
„Erotiknn".

Z a k r i e b l o m ra l a  m a t c e  u s t a
i bila Ją pięściami po twarzy.

Sąd skaza! wyrodną córkę na 6  m iesięcy więzienia.
Wielkie oburzenie wywołał w 

Nrwee fakt nieludzkiego znęcania się 
28-Ietniej Zofji Nowak (Sosnowiec, 
Mickiewicza 1). nad swą matką, sta 
raszką, licząeą 60 lat.

Słysząc dobywające się głuche ję 
ki, sąsiedzi przemocą wtargnęli do 
mieszkania Nowaków.

Oczom ich przedstawił się wstrzą 
sający widok.

Wyrodna córka okładała pięścia
mi staruszkę która mając zakneblo
wane usta, błagalnymi tylko wzro
kiem prosiła o li Łość.

Na sku ik interwencji policji 
zwyrodniała córka stanęła wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow
cu.

Wyrok opiewa na sześć miesięcy 
więzienia.

Uroczystość w kieleckim związku strzeleckim.

Z Dąbrowy.
Z ZEBRANIA W ZAGÓRZU.
W Zagórzu odbyło się zebranie 

członków zawodowego związku go
spodarczego górników.

Przewodniczył zebraniu prezes 
oddziała związku p. Piłka, udział 
w mero wzięło 200 osób.

Obszerny referat, na temat za
dań zawodowych związków gospo
darczych, wygłosił p. Kotała.

Przemawiał również poseł dr. 
Gosiewski, poruszając, w syrn refe
racie sprawę małych zarobków robo 
tników. dbecny kryzys gospodar
czy itp.

P. Kaszowski zobrazował kapita 
listyezne metody, stosowane do robo 
tników, a przekraczające w swych 
posunięciach granicę najprostszych 
zas; d !. imanilarnyeh.

Pc wyczerpującej dyskusji, zebra 
nie zakończono okrzykiem na cześć 
zawodowych związków gospodar
czych.

( d )  O  p o i ł o ;  dla n a j b i e d n i e j s z y c h  ł  
b e z r o b o t n y c h .  D n i a  15 t  t  w c z w a r t e k  
•  g. 7 w_ w sali rady m iejskiej odbę 
drle s ię  organizacyjne zebranie przed 
u a w i c i e l i  miejscowych izsstytneyj, ce
lem utworze ai-t sSaJeg® km aiiete, któ 
ry  zająłby «':? jMesi®ffliea# pomocy naj 
b i e d n i e j s z y 0 1  i iseassfelaym , nie pobie 
rającym sasitków.

Cd) Za m d Ł a n a o k  do ekscesówfWezo 
raj przed sadem okręgowym w Sosno 
wea stanęli ostatni uczestnicy pamięt 
ryeh rozruchów ulicznych w Dąbro
wie: W ładysław Kędyś, lat 27, fDąbro 
wa. Legionów 151) i Stanisław  Bartfeie 
wieź, !at_28 ^Limanowskiego 25), ujęci 
w ostatnich derach.

Jak wiadomo, tłum rozgrabll wów 
czas lokal piekarni Bajlnera przy uL 
5 Maja 12.

Obydwóch reżyserów niezapomnia
nych zajść sąd skazał na dwa miesiące 
wiezi»n:a.

fd) Rcperluar kin. K ino teatr „Mi
raż": — „Ma sybir". Kino teatr „Konie 
ta": — „Dzika oro*'<iea.

Z Znwłertrfa.
(z) Nowy Inżynier micj-Ai, W aaj- 

b.iższyeb dniach rozpocznie urzędowa
nie aowozaaiiBaiowaay m iejski inży
nier - architekt p. Juijnsz T » m y n  z 
Katowic.

(z) Prolongowania pozwoleń na broń
n—leźy nska :r/njae w najbliższych  
dniach, ehcąe ••niknąć w razie hicwt 
totan ia  tej 'ormaliinBra, wielu niemi- 
’ ch następstw

fz* Teatr rewji A rlek in "  na n e e s  
bezrobotnych. Całkowity czysty d ® -  
efcód z daneg-i wczoraj w sali kina 
„sreila" przede! awienia p. 1 „Nóżki s a  
atol" jakofeż z dzisiejszego p. t. „Zjazd 
gwiazd**, dyre*.« ja tego sym patycznego  
zespołu p m r iH u y la  na bezrobotnych 
Zawiercia. Za'-; szc wspaniały p. Gro
nowski wart- jest naprawdę widzenia i 
d fn e n ia , fo te? zawlerc-lanie, łącząc 

z pożjt ;2s-nem zapełnić dkLiaj 
tów iasi salę teatru „Stella".

W  Repertuar kin. Ki.no „Sfella": 
— -Zjczd gwiazd" występy te«tru 
* * J ! •Arfektu" z Sosnowca. Kino 
izwiękowę Apjllo* — „Białe cienu-'.

1 radyey jaym zwyczajem podo- 
kręgu i oddział związku strzeleckie
go, zorganizował „opłatek strzelec
ki" w swej świetlicy przy ulicy zam 
kowej

Uroczystość ta zgromadziła oko
ło 300 osób wraz z zaproszonymi goś 
ćmi. Poza eaiym szeregiem przedsta 
wicieii orgamzacyj i społeczeństwa 
oraz zarządów podokręgu i oddziału 
uroczystość lę zaszezj cila również 
pani wojewodzina Paciorkowska i 
d-ca dywizji pułkownik Zulauf.

W pięknie udekoiowanej sali 
świetlicy we czwartek stawiły się 
drużyny strzełca żeńskiego i  męskie 
go oddziału, do których przemówił 
prezes podokręgu p. Artwiński. pod
kreślając znaczenie organizacji przy 
sposobienia wojskowego, oraz ży
cząc owocnej pracy w roku bieżą
cym.

Następnie przemawiał d-ea dywi 
zji pułkownik Zulauf. Proste i szsze 
re słowa d-ey i starego strzełca wy

warły na obecnych' niezatarte wra
żenie. Z kolei przemawiał kpt. Osta 
chowski, komendant podokręgu.

W czasie f rzemówień wznoszono 
okrzyki na cześć marszałka Piłsud
skiego i prezydenta Rzplitej., woj
ska i władz strzeleckich.

Po raz pierwszy na tej uroczy
stości wystąpiła zorganizowana 
przed 1 i pół miesiącem orkiestra 
strzelecka, która uprzyjemniała po
byt zaproszę rym gościom i braci 
strzeleckiej, przyznać trzeba, że ten 
pierwszy występ orkiestry przeszedł 
wszelkie oczekiwania.

Po przemówieniach i toastach, 
rozpoczęto tance, które przeciągnęły 
się w miłym nastroju do późnej nocy

Przy tej sposobności podkreślić 
musimy zna zny rozwój „Strzelca" 
na terenie Kielc, dzięki usilnej pra
cy komendL podokręgu kpt. Osta- 
ehowskiego, prezesa Artwiński ego i 
oh. Chmielowskiego.

S tn  5.

DZIAŁALNOŚĆ KOMITETU TAKIEJ  
K UCH NI W  ZAW IERCIU.

W  związku z wzmagaj ącern się stało 
bezrobociem i w celu złagodzenia skut
ków, zawiązał się w listopadzie ub. ro
ku t zw. kom itet taniej kuchni, który 
przy w ydatniej pomocy obecnego za
rządu m iasta i m iejscowego poleczeń- 
stw a, uruchom ił w dn. 7 grudnia ub. r. 
pierwszą na terenie całego woje wódz. 
tw a  kuchnię, rozdając początkowo O- 
koło 100 obiadów najbiedniejszym  z 
pośród bezrobotnych. Kuchnię tę za
instalow ano w jednej z sal domu lu
dowego.

Bo dnia 1 stycznia rozdano przeszło 
2000 obiadów, które ,.stoiowńicy“ spo
żywają na m iejscu. Początkowo akcja 
kom itetu spotkała się  z pewną nieuf- 
nośią wśród zainteresowanych, racjo
nalne jej jednak prowadzenie przez 
nanip tak ze zw. pracy obywatelskiej 
kooiet, jak i  z P. C. K. doprowadziło 
do wzmożenia się  zaufania i do wy
datnego jej zwiększenia.

Obecnie z obiadów tych korzysta 
przeszło 2G0 osób dziennie.

N a obiad dla jednej osoby składa 
eię przeszło pół litra  esencjonalnej po
żywnej zupy na m ięsie i  ćwierć kg, 
chicha.

Wobec zwiększenia się frekwencji 
w najbliższym  czasie zostanie urucho
m iona druga kuchnia, która dla w y
gody przyszłych stołowników zainsta
low ana będzie w pobliżu dzielnicy ro. 
bolinczej, prawdopodobnie w zabudo
waniach fabryki Berndta.

Ze wszech m iar godna pochwały i  
uznania akcja komitetu, opierająca się  
przedewszystktem na finansowej po
mocy zarządu m iasta, m usi znaleźć 
większe zrozumienie przedewszystkiem  
W zarządach f o-szczególnych fabryk i  
tow. ake. „Zawiercie" na czele.

Bestialski napad bandytów
Nieiudzkiel<atowanie bezbronnej kobiety i nieletnich jei dziec!

Kom. paw. policji w Łaska zo 
stała zaalarm owana wieścią o napa
dzie rabunkowym dokonanym na 
mieszkanie kupca Jarfa Korejskiego 
zam. we wsi Reinbieszćw.

Na miejsce zbrodni przybył ko
mendant, kocósarz Kieroński z wy 
wiadowcami i psem policyjnym.

Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że w nocy z soboty na niedzielę do 
mieszkania KorejsMego o godz. 12 
ktoś

zapukał.
Żona kupca ©tworzyła drzwi i  w 

tej chwili wpadło do mieszkania 
trzech zamaskowanych drabów, któ 
rzy porwali Korejską skrępowali ją 
sznurami, zakneblowali usta i wrzu 
ciii do sieni, neczem udali się do są 
siedniego pokoju i porozbijali szu
flady, poszukując pieniędzy.

IV tym czasie związana Korejska 
zdołała wyrzucie z ust knebel i zawo 
lać o pomoc, wówczas jeden z ban
dytów wpadł do sieni i dal do niej 
trzy strzały wskutek których po
strzelona straciła przytomność. Ban 
dyci sądząc, że

ofiara ich nie żyje.
poczęli w dalszym ciągu poszuki
wać pieniędzy i kosztowności nisz
cząc zamki n szuflad.

Śpiące w pierwszym pokoju dwo 
je małych dzieci na odgłos strzałów 
obudziły się a widząc obcych zama
skowanych Jadzi, poczęły krzyczeć. 
Maleństwa zostały przez bandytów 
w ulelifoicawy sposób zbite i skrępo 
wane podartemi przelcieradlamL

Po splądrowania mieszkania, ra 
basie zabrali garderobę, Mźuteiję o- 
raz większą gotówkę i nie zatrzyma

K i n o - T e a t r

„Miraż”
Isbnm  Sfa jta  

5^8 M*;g 14.

telefon 3-0J,

D Z iS  1 i dni następne 
Sztandarowe arcydzieło produkcji polskiej

9 1 MA SYBIR 1 5
(PŁOMIENNE SERCA)

W rolach głównych; JADWIGA SM OSARSKA. ADAM  
BRODZISZ, BOGUSŁAW SAM BGRSKI, MIECZYSŁAW 

— FRENKIEL. —
f ! IAI A (~\ A  * -̂*nł Ua*t.'Ow*ay śo 'wami w *-
Ł-* k tó r y ip ae ja lB teo t^e łd łapoealef

wykonao!n chóru 
Pol*-* z ohrazero

da przez nikogo zbiegli w  stronę Ło 
dzi.

Na wołania dzieci zbiegła się lud
ność miejscowa, otoczyła dom ze 
wszech stron sądząc że w mieszka
no się jednak wejść, by udzielić po- 
niu znajdają się ukryei bandyci Ba 
mocy tak rannej jak i

skrępowanym dzieciom,
Korejskiego. który w sprawach 

rodzinnych wyjechał, powiadomio
no telefonicznie i ten gdy przybył, 
na widok postrzelonej żony, skrępo 
wanych dzieci' wielkiego nieporząd 
ku w mieszkaniu, stracił panowanie 
nad sobą i począł uciekać w stronę 
lasu. dopiero sąsiedzi dopędzili go, 
sprowadzili z powrotem, lecz musia 
no go alokować w drugiej chacie, 
gdyż zdradza! objawy silnego roz 
stroju nerwowego.

Policja wkroczyła do środka, u- 
wolniła z więzów dzieci, oraz przy
stąpiła do ratowania rannej, okaza 
ło s:ę, że rany są śmiertelne i przed 
przybyciem pogotowia nieszczęśli
wa kobieta

zmarła,
zdążyła jednak podać rysopis jedno 
go z napastników.

Zarządzono natychmiastowy poś 
cig. w którym wzięło również udział 
kilkunastu miejscowych gospoda
rzy Policji udało się ująć czterech 
osobników, którzy nie mogli ustalić 
swetro alibi.

Przy rewizji znaleziono a nich 
dwa rewolwery oraz większą ilość 
gotówki, z pochodzenia której rów 
nież

nie mogli się wytłumaczyć.
Osadzono ich w areszcie przy u- 

rzędzie policyjnym w Łaska.

Z 01ku557.a-
(ol) Afran?- w policji. W  dniu 1 hm.

otrzym ali na.si.ępujący starsi posterhn 
kowi awanse na przodowników: p. Mi 
kołaj Kwiecień komendant p o st  p. p. 
,w Ojcowie i  M ikołaj Straszak, kamen 
dant p o st p. j-. w Fradle.

(ol) „Miody Jas" w Olkuszu. Ueznio- 
wie państwoweg-o gimnazjum m ęskiego  
w Olkuszu odegrają w środę dnia 14 
brn. w sali kinu „Orzeł" sztukę Hertza  
pt. „Miody las" przedstawiającą protest 
m łodzieży w  r. 1905 przeciw czynnikom  
wynaradawiającym . Sztukę reżyserują 
prof. Milka.

(ol) Sąsiedzkie porachunki. W czasie 
sprzeczki dwa) w ieśniacy ze w si Są- 
spów koło Ojcowa, P iotr Krzysztanek  
i  W ojciech Piwowarczyk pobili eię, w y  
nikiem  czego l ij ł  cios siekierą w plecy  
zadany K rzyszlankowi przez Piwowar
czyka. Jednego ? nich odwieziono w. 
stanie ciężkim do szpitalk w_ Krako
w ie, drugiego zaś do więzienia.

Exores karnawałowy.
M ASK ARADA W DĄBROW IE.
P olsk i związek zawodowy pracowni 

ków przemysłowych i handlowych w. 
Dąbrowie urządza w dniu 17 b. m. w, 
salonach resu isy  zabawę taneczną ko
stium owo - maskową.

Największą atrakcją tej zabawy bę
dą maseczki w charakterystyczno - o  
zdobnych kos jumach, które piękne dą 
browianki spiesznie sobie przy go fo-
wują.

D o godziny S ej będzie wolno pięk
nym  maseczkom in tr y g o w a ć p a n ó w ,,  
zaś później o l>o«iązuje zdjęcie masek.

W ejście aa zabawę tylko S zł. Stu
denci wyższych zakładów naukowych, 
oraz szkoły górniczo - hutniczej płacą  
po 3 zL Stroje wizytowe, kosi jurny f  
domina. j

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A

W arszawa, 13, L
W arszawa — *.P9 i  pół
N ow y -  Jork SJia  
Londyn 43.32 
Paryż 35.00 
Praga 20.43 
B elgja  124.45 
Szw ajcaria 172 S3 
H olandia 359 15 
Oslo 238.55 
Stokhoim 238.“©
Berlin 212.16
Doi. War. pr. oŁrt 8JOT.'
5-cio proc. P o i. Dolarowa zŁ 4656 

47.00 — 4 i 73 
5-cio nroe. Poż. Konwer. zL 48.00 

47.50
3-ca proc. Paź. Budowlana zl. 50.30 
4 i  pół Ziem skie K redyt, zl. 5150 

Tendencja słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 13. Ł
Zyto 17 JO — 1800 

-Pszenica 21.25 — 22.00 
Jęczmień prz rolałowy 33150 — 2150 
Jęczm ień brow aiow y 25.60 — 27,08 
Owies 2000 -  2J.75 
Mąka żytnia fS-Rl 
Mąka pszenna 32-05 — 42M 
Otręby żytnie 1ŻS0 — 13.50 
Otręby p«tear« 12J§ — 13JO 

II-BpombusU; t. utazs.

!



Ohydna, mrożąca krsw w żyłach przygoda aotomohilistki
Spali! ją w taksówce zboczeniec.

I

Policja w angiolskiem mieście 
prowinejonalnem O tterhura, pro
wadzi śledztwo w sprawie ohydnej 
zbrodni, która się taui niedawno 
zdarzyła.

Mianowicie szofer i konduktor 
pewnego autobusu, przejeżdżając 
oagnistą okolicą, spostrzegli na dro 
dze porzuconą skrwawioną ręka
wiczkę.

Podejrzewając zbrodnię, skrę
cili na bagna i tam wkrótce n a tra 
fili na płonący automobil, koło któ
rego leżała jakaś kobieta

w spalonych zupełnie sukniach.
Nieszczęśliwa lizała lód, aby u- 

gasić pragnienie i na  nim chłodziła 
swe rany.

Obaj automobiliści podniośli 
ciężko poparsoną, a w tej chwili 
ich przerażenie przeszło wszelkie 
granice, poznali bowiem w niesżczę 
śliwej 28-letnią bardzo piękną cór
kę swego chlebodawcy, pannę Ew e 
linę Foster, która była szoferką 
taksówkową u swego ojca i odwo- 
zila nieraz klijentów  w dalsze oko
lice.

K onająca panna Foster zdołała 
powiedzieć jeszcze kilka słów, z któ 
rych udało się odtworzyć lnstorję
j e j

strasznego wypadku.
Powracając mianowicie do do

mu próżnym już samochodem, spot 
kała jakiegoś nieznanego człowieka, 
który prosił aby go podwiozła.

\V drodze nieznajom y zaczął się 
do niej zalecać, a potern opanował 
kierownicę, sprowadzając automo
bil w bezludne strony.

Na bagnach uderzył parnię Fo- 
ete tr silnie w głowę twardem na
rzędziem, rzucił w głąb automo
bilu tak. że

straciła przytomność.

Uzyskała przytomność dopiero 
w chwili, gdy nieznajomy oblał ją  
benzyną i podpalił.

Płomienie ogarnęły cały auto
m obil, poczem, na hasło gwizdka 
z gościńca nieznajomy pobiegł w 
tym kierunku.

Panna Foster wyskoczyła z pło-

Z io ła "  (s mat ką Koj<ut‘ ) 
34 stosowano priy cho
robach it-ląd k s, khsśoh, 
obstriskeli i Statmis??! 

—  źdtóow ych, 
,,.»aw atgarskla SarxSsle 2!o!a”

są naturalnym  łagodnym środkism  
prsa*zyszc*ającym, ułatw iającym  
łu a ie ja  organów fpaw lsrsls ! óz!*» 
ło ta s y m  prsseiw feo otylaSsI.

DRO BN E OGŁOSZENIA

POSADY i PRA CE

nącej taksówki i zdołała, tarzająS 
się po lodzae, ugasić płomienie na 
sobie, ale rany były tak ciężkie, że 
wkrótce po znalezieniu jej 

wyzionęła ducha.
Torebkę z pieniędzmi znaleziono 

opodal, tak, że niema mowy o na
padzie rabunkowym.

Człowiek żywcem w bryle loda.
Okrutny sam osąd  nad złodziejem*

SYNDYK TYM CZASOW Y m asy a- 
padlości L a ji ledernsan , na  mocy a rt. 
512 K. H. po lajo do wiadomości, że o- 
stateezne spraw dzenie w ierzytelności 
odbędzie się w dniu  28 S tyczn ia  1831 
roku  o godz. 10-ej w Sądzie O kreso
wym  w Sosnow cu (W ydział H andlo
wy).

Jednoczaśn*,'- pow iadam ia się w szy
stk ich  w ierzycieli, że tegoż dn ia  o go
dzinie 13-toj odbędzie się tam że zebra 
nia celem w ysłuchan ia  spraw ozdania  
S yndyka Tym czasow ego i zaw arcia «- 
k ładu  z upad łą  L a ją  Lederm an, względ 
n ie zaw arcia  um ow y zw iązku wierzy- 
eioli i m ianow ania S yndyka Oatatee; 
nego m asy u p sd ło śe i

Syndyk Tym czasow y:
P A W  E l. AS A J TLI S, ad w o k a t

Ubiegłej nocy, przez parterow e ok 
no od podwórza, do magazynu jubi 
ierskiego Pinkusa W ertheim a W ar 
szawa, Nalewki 17) zakradł się zło 
dziej.

Zauważyli go mieszkańcy domu. 
W ciągu

kilku m inut 
cała kamienica była zaalarmowana. 
\V bramie stanęli wartownicy, a na 
podwórzu utworzył się oddział eks 
pedycyjny pod komendą p. Hersza 
Sztrajnholca.

Po obudzeniu właściciela, od
dział wkroczył do sklepu. Złodzieja 
maleziono ł>ez trudności. Siedział 

skulony pod ladą, 
wśród porozrzucanych zegarków 1 
papierośnic.

— Wyłaź! — krzyknął Sztrajn- 
bolc.

Włamywacz nie chciał się ruszyć. 
W yciągnięto go siłą z pod lady. P a  
nowie Loewenfisz i B rokat spuścili 
mu łanie kijam i, choć

błaga! o litość.
Ponieważ nikomu pilno nie było, 

p .'Sztrajnholc zagadnął uczestni
ków samosądu, co dolej zamierzają 
czy n ie . Ktoś rzucił projekt, że zło- 
dsieja

należałoby zamrozie 
żywcem, bo od .czego jest mróz-

JCIno

W yciągnięto go więc z  pracowni
i przywiązano do stojącej na porlwó 
rzu paki od towarów. Jedna z ko- 
łuet.

przyniosła wiadro wody.
— Lej! — rozkazał B rokat
Niewiasta chlusnęła wodą. Prze

rsźLiwy wrzask towarzyszył tej see 
nie.

— Mało, mało! — wołali widzo
wie.

Kobieta dwukrotnie jeszcze bie
gała po wodę, zraszając

skrępowanego włamywacza, 
l.tóry po upływie dziesięciu m inut 
siał się sztywny jak belka.

— A teraz co z nim zrobimyt —- 
pytał Sztrajnholc.

— Już nic nie potrzeba. Niech 
sobie leży. Możemy iść spać — odpo 
wiedzieli sąsiedzi.

W ątpliwe, ozy bohater tej przy
gody

uszedłby z życiem, 
gdyby nie interwencja dozorcy. 
Sprowadzony policjant własnoręcz
nie poprzecinał postronki ,i odwiózł 
-ja mrożonego złodzieja do kom isarja 
tu.

Bvł to sześciokrotnie karany Szy 
mon Finkelsztein z ulicy Pawiej 65. 
Znaleziono przy nim dwa złote ze
garki.

RIALTO Katowice
MaajjaBBBBaaBBM

K r ó l  K o m i k ó w

HAROLD LLOYD
w 1>-G proc film ie d źw ięk ow ym  i m ów ionym

Rozkosze
Niebezpieczeństwa

Początek seansów: 2,30. 4,30. 8,30. 8,4-5.

MŁODA pan ienka poszukuje posady w 
cn arak te rzo  k as je rk i, względnie skle; 
powej. W iadom ość w a d m in is tra c ji 
„Ł xpresu“.

Uwaga kaodfdsc? na korowców
P rzy jd ź  zrobić bezpłatn ie jazdę próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauki szo 
fe n k ie j przy kursie  St. K onopki, Sosna 
wiec, Sw obodna 7. Z apisy  codziennie,
p ła tn e  r a ta m i .  ________________
PO TR ZEB N Y  chłopiec do roznoszenia 
gazet. N iw ka, Jab ło ń sk a  dom G iery. 
E O T O U E A tJH  no dowodów kolejo- 
wvch i osobistych, w ykonyw a na po 
czekania. L Z a .e /a . Sosoowiec, 3-go
M a ia  15.   _ __________ _________ _________
P O T R Z E B N I zdolny nakładacz do d ru  
karn i -P esu icsztie j" w Cze.ladzi. _ 
P O S Z U K U JL  w spólnika do dobrze pro 
spcru jącego  in !< resa , zysk 850 — 500 
zł. P e trzeb a  J',000 złotych gotów ki lub 
ew ikeja na 2'I.UtłO złotych. W iadom ość: 
,JCxpres“ D ąbrow a.

£3111313
:

a
PS8fWSZ? 

w Zagłębia 
Teatr Swletlsy 

1 Dźwiękowy

„Nowości"
BĘDZIN.

T e le fo n  2 82.

O

O d  p o n i e d z i a ł k u  12 g o  s t y c z n i a  b, r. i d n i  s a a t ę p n y c h j  
N a>w ię!t8zy P o l s k i  H im  d ź w i ę k o w o - a p i e w n y

„ N A  SYBSR"
„PŁOMIENNE SERCA"

W  ro la c h  g łó w n y ch :
Jadwiga Sinosarska, Adam Brodzisz i Bo§us4aw 

SamborsKL
SjkH *3> O  « * » i w> To tragedia dwojga kochających serc, 
1 1  SA < 0  f  U l i  spojonych sralłowanlera woiiwśt*

S ^ b l r  T °  sy m b o ł o k w ł i3,» w ie lk ie j nsU oici 1 po

Na Sybir To bobatarskl epo*. o walkach Nsrod®.
T o B ło n n m e u ta lu y  d ź w ięk o w ie c  p o le c i,  b ę d ąc y  

O l *  w y c /.y n sia  a r ty e iy c e n y n i HKNRYHLA SZAKO'
JA D W IG I SMO -ARSKIKJ, A. BBOi>'/.U»ZA I S SAWf-OR^K H.GO 

N adprogram : 100 proc.  (loda U k  d l w i ę a o w y .  — Sa la  <k>br»e  u g re a o a

abiMasaas
C H R Y P  K E ,  

S Z N O S Ć
LE G A R D Ł A

OJUWAJApCff, 
PASTYLKI P fc U s

A s r t n A  M V Q Ą 5 f i C K ! B < » 0  

SprttdaM ao<**» s •►♦aa*

L O K A L E

GARAŻE tan io  do w ynajęcia. Adre* 
w skaże ad m in is trac ja  „E zpresu".
PO K Ó J r. kuchnią, * przedpokojem  l 
z w ygodam i do w ynajęcia. Sosnowiec, 
M arjack a  16.
N IE K R Ę P U JĄ C Y  pokój, elegancki, u- 
m eblow any, nzyw alność łazienki i ta 
lefonu. Z araz  P iłsudskiego  &/HI lewo
f ro n t_______ __ _______ _________ ______
IjO K A L w arsziatow y łub m agazyn s 
placem  korzystnie do w ydzierżaw ien ia  
Gdzie, wskaże A dm inistracja . 
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania przy i-odzi-
nie. Zgłoszenia do „B spresn * . _
P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie inteligentno 
go  P an a , P iłsudsk iego  42 m. 37.

2 ||§ f f  Zgubione dokum enty.

B ER N A R D  Rydel sgnb ił książeczkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. So-
sn owiec. _________________ ____ _
K  ORF EL  S tan isław  zgubił dowód oso
bisty , w ydany przez gm inę Boszczynek, 
pow iat Pińczow ski, leg itym ację  szkol
ną i b ilet ko-ejowy m iesięczny s»- 
św iadczeniam ' szkoły, wydane w K ata 
wicach. Znalazca raczy zwrócić. Sosna
wiec. Robotnicza 4. K orfel._______  i
S IN D T K  Józef zgubił leg itym ację  za
siłkow ą, w ydaną przez gm inę Bobrow
niki. _________
S Ą C Z E M S K ł Józef zgubił książkę Ka 
sy Chorych, wydaną w Sosnowcu. 
J A N I N A  Stem plow a zgubiła książee*- 
k.ę członkowską Nr. 1711 Spółdzielid 
Spożywców w Pogoni, k tó rą  uniew ai-

R Ó Ż N E

-  M 'roo bnrdzu  d ro y teg o  o  nr** o, c e n y  B»ie)*e nt« p o d w y tw o n e . —

W a r s z a w s k i e
K u rsy  Samochodowe Tnż, P rom u przy 
K lubie  im. Marsz. P iłsudskiego w Bo 
snoweu, W ars/.aw ska 22, telefon 4-92. 
S e k re ta r ja t f«ynny od godz. 9-tej do
19 tej.   .
M A G ISTRA T m iasta  Sosnowca powie
rzy w ykonanie robót ziem nych przy do 
niowych p o ło żen iach  % siecią wodocią 
gową. O ferty  należy sk ładać do dnia 
2U stycznia 1331 r. do godziny 12-ej w 
B iurze G łównym M ag is tra tu  w koper 
t.nefa zapieczijtewanycl). O ferty  w inny 
zaw ierać żądane w ynagrodzenie za 1 
rn. b. wykopu średniej głębokości 1-SO 
m, z zaszało waniem. zasypaniem , ubi
ciem, zabrukow aniem , oraz x dostaw ą 
i od wozem n s  plac m iejsk i m ateria łów
do szalowa nia- _______ ____________
BACZNOŚĆ cierp iący  na przepuklinę! 
M oje poważna cierp ien ia  na przepukli 
nę, k tó ra  m nia prze* 10 la t trap iła , wy 
leczyłem spec ia lną receptą n a tu ra lis ty , 
bes operacji i przeszkody w pracy. Pa 
tra fię  te raz  pracować nadal bez opa
ski i bez tru  lu. W yjaśn ien ia  udzielam  
każdem u w Mysłowicach. lio te l F ran 
cuski. pokój Z. ty lko  w niedziele 15-go 
stycznia 1931 roku od 9 tej prwra 
południem  do 5 popołudniu. Posiadam  
wiele podziękow ań N a tu ra lis ts  J . M ra 
czek. Król. Ho»a. ul. >̂w. Paw ła  7. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książ.kę 
K asy Chorych w ydaną w K ielcach ca
nazwisko P ie trzy k a  Jana .  .
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  Chorych, w ydaną w Kielcach aa  
nazw isko Pos-.awskiego S tan isław a.

W ydawca: Helena Moasiorska,
~£)ruk. ^Ezpres Zagłębia" Sosnowiec, uL 'i eatralna 1, teł. 4-94.


